Emocje dziecka dyslektycznego
Dziecko dyslektyczne postrzegane jest przez pryzmat jego trudności w nauce. Skupiamy się na deficytach rozwojowych pomijając jego uczucia i samoocenę. Często określamy swoje dziecko jako „zdolne ale leniwe”, „oporne”, „złośliwe”, „trudne do współpracy” oraz wymagające ciągłej pomocy w procesie dydaktycznym.  Szufladkujemy je w ten sposób jako gorsze/słabsze, co przekłada się na budowanie ich obrazu własnej wartości.
Często bywa tak, że dziecko dyslektyczne, pomimo intensywnej pracy nie odnosi oczekiwanych sukcesów, nie jest w stanie sprostać wymaganiom stawianym mu na drodze edukacji. Spotykając się z takimi sytuacjami rodzi się w młodym człowieku poczucie niesprawiedliwości, lęk czy frustracja. Brak sukcesów i świadomość słabszych stron wpływa na zachowanie dziecka, na jego motywację i samoocenę. 

Może to przejawiać się np. nadmierną ruchliwością, pobudliwością, trudnościami 
z koncentracją uwagi, pochopnością w działaniu, częstymi wybuchami gniewu. 
Inne dzieci natomiast mają tendencję do wycofywania się. Dzieci zahamowane cechują się nieśmiałością i małą aktywnością. Jedną z głównych cech jest zaniżona samoocena, brak wiary we własne możliwości i umiejętności. Dzieci te niechętnie włączają się do grupy, są niepewne swoich działań i decyzji. 
Innym symptomem może być również wykazywanie zachowań nieadekwatnych do wieku (zachowania infantylne). Dzieci te nie są samodzielne, oczekują ciągłego wsparcia ze strony dorosłych. Reagują nieadekwatnie do sytuacji, często płaczą, obrażają się, reagują agresją\autoagresją. Często zmieniają zainteresowania, nie są w stanie dłużej zająć się wybraną dyscypliną/dziedziną. 
Niezależnie od typu funkcjonowania emocjonalnego z dzieckiem dyslektycznym należy postępować zgodnie z poniższymi zasadami:

- pamiętajmy, by nasze polecenia były konkretne, krótkie, zrozumiałe i jednoznaczne,
- zadbajmy, by dziecko miało uporządkowany tryb dnia,
- wspierajmy dziecko, ale na tyle, by mogło uczyć się samodzielności i odpowiedzialności,
- bądźmy konsekwentni i sprawiedliwi,
- doceniajmy każdy trud włożony w pracę,
- starajmy się zrozumieć, że to, co dla nas proste i oczywiste nie musi być takie dla dziecka,
- wspierajmy je w doskonaleniu umiejętności autokorekty (poprawy własnych błędów 

  i wyciągania z nich wniosków), refleksji i dokładnego wykonywania zadań,
- stwórzmy system zasad, dzięki którym czułoby się bezpieczne i akceptowane,
- poszukujmy wspólnie z dzieckiem metod rozładowania energii i skumulowanych emocji 
  w sposób akceptowany społecznie i dostosowany do potrzeb dziecka (aktywność sportowa,    

  artystyczna, relaksacja, umiejętność wypoczywania),
- wskazane jest, by koncentrować się na mocnych stronach dziecka, jego nawet najmniejszych  

  sukcesach, powodzeniach, osiągnięciach.
W przypadku infantylnych zachowań wskazane jest modelowanie i utrwalanie adekwatnych reakcji dziecka na sytuacje trudne, z którymi sobie nie radzi, jak również te ekscytujące 
i przyjemne. Bardzo ważna jest tutaj nasza postawa rodzicielska, należy dążyć do stopniowego usamodzielniania się dziecka i regulowania własnych emocji.
Zaburzenia emocjonalne wynikają w znacznej mierze z braku poczucia bezpieczeństwa oraz braku wiary w samego siebie. Brak wzmocnień, sukcesów czy wymiernych efektów ciężkiej pracy powodują niedowartościowanie, poczucie zagrożenia i zniechęcenia.
Należy pamiętać, by wspierać dziecko w każdej napotykanej trudnej sytuacji, pracować nad budowaniem jego prawidłowej samooceny, poczucia bezpieczeństwa i akceptacji. Trzeba również pamiętać, aby unikać atmosfery zdenerwowania, napięcia czy agresji (stres blokuje myślenie), zadbać o spokojne warunki do nauki, poczucie wzajemnego zaufania. Nie należy krytykować za popełnione błędy, a wskazywać/podpowiadać w jaki sposób można je poprawić. Ważne jest również to, by nie wyręczać dziecka w wykonywaniu zadań i nie przeciążyć nadmiernymi ćwiczeniami/obowiązkami.
Pozwólmy dziecku na popełnianie błędów. Rolą rodzica jest motywowanie do podejmowania przez dziecko prób samodzielnego ich poprawiania.
Mówmy często do dziecka:
- brawo!

- jestem z ciebie dumna

- cieszy mnie twoja wytrwałość

- doceniam to, jak bardzo się starasz

- masz prawo popełniać błędy
- zawsze możesz liczyć na moją pomoc

- cieszy mnie to, że włożyłeś w pracę dużo wysiłku.
Pamiętajmy, że my dorośli odgrywamy ważną rolę w kształtowaniu się samooceny naszego dziecka. To naszą rolą jest wspieranie i pomoc, by na drodze własnej edukacji dało radę pokonywać przeszkody i sytuacje trudne. Bo trudności będą zawsze, mniejsze czy większe. Prawidłowa samoocena oraz wiedza na temat jego własnych mocnych stron pomogą dziecku odnaleźć się i poradzić sobie z wymaganiami współczesnego świata. Wzmacniajmy wiarę 
w siebie, koncentrujmy się na mocnych stronach, niech one będą filarem działań naszych dzieci.
Zadanie domowe…
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